
KUMER WARSZAWSKI
D. 18. S i e r p n i a . —  Rok. 1839.  O  1  "7 Jut ro ,  ŚŚ.  Bronis ława i Rufin.

Niedzie la .  vfs* L  1  /  .  W s h : s ł :  g .4 ,m.56 ;  zach: g .7 ,  m.  4.

3 0 .  F e ld m a r s z a ł e k ,  Xiażg W  a r s z a n s k i ,  
Na mies tn ik  Król : ,  wczoraj  w po łudn i e  wyie-  
c b a ł  do B o ro d in a ; z powrotem spodz i ewany zą 
k i l k a  t ygo dn i .—  Rada Admini s t ra cy jna  K r ó l e ­
stwa d. 30 z. m.  post anowi ła :  , ,Dla  z apob i eż e ­
nia b r a k u  p ierwszych pot r zeb  życia i pomn o­
żenia  dochodów miasta B iele , obok  is tnieiące-  
go iuż w tern mieście  t argu w dni  W to r kow e ,  
zaprowadza się ieszcze T a r g  nowy,  ma iący  się 
odbywać każdego  lygodnia  w dni  P i ą tkowe . ”  —  
Dnia  20 b. m.  o godz:  H e j  z r ana ,  p r zy  ul icy 
Podwale  N° 500 lit: A., odbędz ie  sig pub l i ­
czne Pos i edzen ie  W ł a d z  T o tya rzystw a  K re d y ­
tow ego Z iem skiego, na k lór em D y rek c j a  G łówna 
zda spr awę  zczynuości  w up łyn ionem pół roczu  
dokonanych.  —  B a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S zp ita lu  S tarazakoru iych  rr W arszaw ie . O tr zy­
mawszy w mies iącu Czerwcu i 1, b. n a s t ę p n e  a -  
f iary od osób dob roczynyeb  na rzecz Szpitalu 
uczynione,  iako t o :  o j  p p .  Ke łmana  B orcn- 
9leju  zKozi cp jo  złp.  4!), I cykn S zporow  z ł .  3, 
Zygmun ta  Tejtelbnm  z W ę g ie r  zł.  15, S zy d /a n g  
* Ber l i na  zł.  13 g r .  10, J akóba  f / i jn m a n  zł .  
15,  Szaj G erssten kra t zł.  2 ,  Fejwla G lejchge- 
w ich t zł.  10, Za pośrednic twem P. S/.rmil Ilersz.

20; razem złp.  120 gr.  10;'  w imieniu c ier -  
Piącej  ludzkości  t a ż  R a d a  publ iczne im s k ł a d a  
Podziękowanie .  Za Opiekuna  prezyd: ,  Czlo-  
n °k  Rady H enigstejn . Sek re t ar z  lit. H ertz. • 
k s i ę ga rn i a  Z aw adzk iego  j  H  celnego o d eb ra ł a  
? Uows/ycb dz i e ł  nas t ępui ąćc: P race  l i te r ackie ;
] 2, To m I, W i e d e ń  1838,  zł.  10. F t a szk i  Fr.  
K ow alsk iego  i  pisane od 1824 do  1825;  1 *,
Rwów 1839,  zł.  3 gr.  55. Zasady p i e l ęgn o ­
wania owiec i znajomości  wełny;  d ia  poczyna­
n y c h  owczarzów i s ł ug  gospodar skich ,  przez 
D.  B ecktiera; wydane pr zez C. K- palry'olyczno 
c ^onoui iczne towarzystwo w Króles twie Cze-  
®-'iem,"z ryciną;  t ł umaczen ie  z d rug iego pomno-.  
?' °nego wydania pr zez F. S. K.; Rwo w, zł .  6. —v

N a k ł a d e m  Aug: E m:  G liksberga  w War sza :  i 
Teof ;  G liksberga  w Wi ln i e ,  wyszed ł  zeszyt 6,ty 
T o m u  I I I  dz i e ł a  : Ę n cyk loped ja  p o w sze c h n a , 
Z biór w iadom ości n a jpo trzebn iejszych  d la  w s z y ­
stk ich  stan ów . Zeszyt  ten zawiera m iędzy  w ie ­
lu innemi  nas tępujące ważniejsze a r t yku ły  : B er­
n a rd yn i. B e rry , B ertk icr, B iiysarab ja , B ezk ró ­
lewie, B ia łeg o  o r ła  o rder, B ia łe  m orze , B ia- 
ło b rzes lii, B ia ło s to c k i obgeód, B ią tp w ie& sk ą p u ­
szcza , B ih lja ,  B ibljo teka  i t. d.  P r e nu m er a t a  
na E n cyk ló p ed ję  B ow sz: przyj  innie s ię w K a n ­
torze g łó w n y m  przy Księgarni  G liksberga  przy 
ulicy Miodowej  N r  497 p od  f i la rami ,  oraz po 
wszystkich innych  k siggarujach i kantorach p ism 
po cenie  ą ł .  46  ?. ryc inami ,  a 32 zł .  bez rycin.  
Na  prowincj i  po wszystkich urzędach i s tacjach 
poczt: po zł .  54 z r yc inami ,  40 zł .  b ez  rycin.  
■— Dziś do Ap tek i  tnoiej  na d sze d ł  świeży trap- 
spor t  W ód  mine ra lnych :  Ohersa l tzbr t in ,  Fłger-  
ski e j ,  Ems k i e j ,  Py rmont sk i e j ,  Altwasser ,  Pil- 
nauski ej  i jnnyeh;  nadto Soli  Kar lsbadzk ic j  i 
Mor ski e j  <io kąp ie l i ,  Mar j enbadzka  zaś w kró t ­
ce spodzi ewana.  D.  T.  H einrich, w domu Pe ty-  
skuąa pod N r  473 ,  obok XX.  Reformatory.  —  
H a k ła d  D ru k a rn i ( n i egdyś  ■Izcjtkiewioza') upo ­
sażony w P i sma  Ang ie lsk ie ,  Rond,  Rossyjskie ,  
N ie mi eck i e ,  G re ck i e ,  Ho l l ende r sk i e ,  różnej  o- 
bjglości Rzymskie ,  W łoskie  i rozmai te  ozdybne,  
oraz w Prassy Angie lskie  nowe,  otworzony został  
w W arszawie w pałacu Paca przy ulicy Miodowej’ 
pod  N r  493.  —  Wczora j  w W i e l k i m  T ea t r ze  po 
Wznowionej Dramie  10 la t życ ia  Kobiety^  p r z y ­
wołan i ,  JP[>. K arasiń sk i, B o g u s ła w sk i;  j P ąn n y  
B u d zy ń sk a  i D o b rza ń sk a .—  Na ostatnich T a j ­
gach  War szawski ch  i P r ags k i ch ,  płacono za k o ­
rzec Zyta zł.  10 gr- 25. Pszeni cy z ł .  26 gs.  
10. Grochu  polnego  zł.  9 ,  cukrowego  zł .  15 
gr .  15, fasoli zł .  34. J ęczmieni a  zł .  11 gr- H .  
Owsa zł .  6 gr.  19.  Siana turę  j ednokonną  zł.  od 
9 do 18, pa rokonną  od 19 do 28.  S ło my  od 8
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c!o 15.  W ó ł  d ob ry  dukatów 16, ś r edni  12, li- 
chy.9.  Baran zł.  10. W ie p r z  dobry  zł.  8,4, ś r e ­
dni  66,  l ichy 48. Kartofl i  ko rzec  zł .  5 gr.  1. 
Okowi ty lOtej  p róby ■ podał :  ga rn i e c  zł .  '4 gr.  
4,  6 ej p ró by ,  zł.  2 gr .  I 4.

Doszła  tu wiadomość,  i?, w dniu ~6 b. m. i r. 
we wsi P ełezyśkaG ahee:  K rakowsk ie j ,  p r zenió s ł  
się do wieczności z J.alem pozostałej  rodziny i 
’p rzy j ac ió ł ,  p e ł en  cnot i nadziei  w wieku lat 31 
ś. p. Micha ł  P aw łow ski, R a c h m i s t r z  N. Izby Obi' : 
Króles twa Pols':. Przez  ciąg^tego k ró tk i ego  po ­
bytu na tym padole  płaczu,  potraf i ł  sobie z j e ­
dnać  przez prawe postępowanie mi łość  famil j i  
i  powszechny szacunek przyjaciół .  Szanowny 
Cien iu!  przyjmi j  te k i l ka  wyrazów, pochodzą ­
cych z g ł ęb i  duszy twego p rawdz iwego  p r z y ­
j ac i e l a .  K. Z . . ,

Z  P ia ły .—  Ki lkul etn i e Cierpienia bez p r z e ­
rwanego  holu g ło w y ,  połączone z zawrotem i nu­
dnośc i ami ,  czyni ł y każdą  chwilę życia mego 
w tej  s ł abości  najdotkl iwszą goryczą  p r z e p e ł ­
n ione ,  i pom im o  używania l icznych rad,  me  t y l ­
ko l e  nie u śmie rza ły  się, lecz bardz i e j  ' jeszcze 
zdawały się pomnażać  i być więcej dokncznią-  
cerni.  Ła ska  Najwyższego BOCJA i znałbittość 
sztuki  l ek a r sk i e j  W °  P aw ła  PetrelleWićza L e ­
karza l e j  ki . ,  J ego  najs taranniejsza t roskl iwość 
i ak i e j  nie oszczędza dla wszystkich sWych pa ­
c jentów,  w k ró t k im  czasie bo w c i ą g u  k i lku  t y ­
godni  p r zywróc i ł y  mnie  do stanu zdrowia zu­
pe łn i e  dob r ego ,  a usuwziąc nieznośne c i e r p i e ­
nia ,  udarowały  na nowo odradzai t jcem się ży ­
c i em.  Darii) Szanowny Lekarza ,  ’/.e z ob ra że ­
n i e m Twej  skromnośc i  powodowany s i lnemi  u- 
czucinini nie dla pomno żen i a  Ci s ł awy powsze­
chnie  w okol icy naszej znanej ,  w t ym sposobie 
sk ł a da i ąc  ińoie podziękowanie,  z apewniam d o ­
zgonną  wdzięczność.  Najobowiązańszy,  Juija ti 
■Lubikowski.

Z Petersburga  3 1 L ip c a / 1 2  Sierp: .  —  Przez  
Ukaz CES AR SKI  do Rządzącego Senatu z d. 1 
L ipca ,  zostający przy  Minist rze Sek re t a r zu  Sta­
nu Króles twa Po lskiego,  u rzędnik  Ministerstwa 
Wojny ,  5 kia:  ŻadarnoW ski, w n ag rodę  d ł u ­

gole tnie j  i gorl iwością odznaczonej  s ł użby ,  n' ia” 
now any Rzeczywistym Radzcą  Stanu i zaliczoM 
z Ministers twa wojny ,lo Sek re t a r j a t u  Stanu Ki-0' 
le S Iw a .  —■ Ogłoszony został  w tutejszych gaz*' 
tach rozkaz  N. CESAR ZA J M  CI,  zabrani aią0/  
przywozu i spr zedaży  w Cesars twie  Rossvjski*111 
bi letów Lotcrj i  Klasśycznej  Królestwa Polskieg0’ 
zaczynając od 1 Stycznia 1840 roku.  (T .  P. )

Ze Lw ow a.—  Jego  Król.  Mość najdostojniej"*/ 
Xiążę Modeny Franciszek IV ,  opuści ł  miasto #*' 
sz.e d. 9 b .m.  o godzinie  10tej wieczorem.  — 
niesiono dnia  I 3go  b. m. „W c zo ra j s za  pocd 
w iedeńska  opóźni ł a  się z p rzybyc i em do Rwo1' 1 
o k i l kanaśc i e  godzin,  a to z powodu,  Że ostat'11̂ 
gwałtoWne ulewy, zrządziwszy znaczne powodz1*’ 
poznosi ły tu i owdzie mosty na gościńcu wiede.n' 
s k im.  Rzeki  powyslępowały z swych b r ze g * ' ! 
najwięcej zaś Dunaiee ,  k tó ry  między i nn r ,nl 
zniós ł  inost pod  Wojn iczem.  W  wielu miejsca*1 
pola zostały pozatapiane,  a tu i owdzie zbo^fi 
tak zżęte iako i 'na pniu uszkodzone.  Pod0' 
bn ieź  smutne  wiadomości  dochodzą dotąd ( 
S t ry j sk iego ,  BrzeŻański ego i Ż łoczowski eg0,

żłn g lja . —  K r ó l o W a  Wdowa  Zwiedzi E ^  
burg , do k ąd  także  p rzybędz i e  Xiąźę KembrlCJ 
z swoią m a ł żon ką ,  —  W nocy z 4 na 5 b. m. " 
lOciu miejs cach w L ondynie  wyb uch ły  poż»r / '  
—  Rząd zawar ł  t r ak t a t  z rzecząpospoj i tą  
gen tyńską ,  wzg lędem znies ienia handlu  n iew° 
nikaui i .

B e lg ja .—  Król  5 b. ńi. w róc i ł  do z3lT1j | , 1 
Lakcii. —  J e n e r a ł  G erard  ( Z e r a r )  wi acaiący 
F ranc j i ,  mianowany K oma ndo rem  o rde ru  Le<>. 
p o ld a .—  Mini s t e r  spr aw wewri: i zagrani cz0) 
wyd a ł  rozporządzen ie ,  mocą k tór ego  dost? 
pszenicy do Relgj i ,  Wolna rest  od Wszelk1*^ 
podatków,  zaś ód wywozu naznaczone i«st 
25 cen tymów za 1 00 0  k i l o g ra m ó w . —  ^ • <jźi* 
ok ropna  burz,a połączona z g r a d e m ,  nawie 
ł a  A rion .  „

Francja. —  XSę B rogti ma opuścić swój *
wdowi i ożenić  się z i edną  z swoich krewny* _
k tór a  ma 50 ,000  l iwrów rocznego d o c h o d u .  

•Ka rdy na ł  L a til, k tóry  towarzyszył  Karolowi-
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do Szkocji i Gorycji, gdzie mu zam kną ł oczy 
w chwili śmierci,  w róci do A p t . —  GToszą, i? 
b b. m. uwolniono 10 więźniów maiowycb. '—  
^ b. m. zdarto z bramy banku tablicę z napi- 
Se,n : „B ank  Angielski.” —- 5 b. m. tłum ludzi 
Zgromadził się przed domem blisko pałacu 
Luxem byrgskiego. Na murze była przybiła ta- 

*ca z krzywdzącym Izbę Parów napisem. Xią- 
'? D eknz  przechodząc postrzegł to i doniósł 
“Marszałkowi S u it;  natychmiast wydano rozkaz 
tablicy zed rzeć .—  Szczyt kolumny lipcowej, wa- 

\ cy 39,000 funtów, za pomocą umyślnie do 
*®go urządzonej maszynerji,  zostanie wznie- 
s,ony na 123 stop wysoko.—  Z Hawru. ódpły- 
n'łł statek z summą 100,990 fr. dla mieszkańców 
M artyn iki. —  Pan S . M ark Z yra rd ę  w liście z 
Mamb n i  u  pisze, że kwestja egipska ustała i 

zaczyna się kwestja turecka; teraz nie trze* 
a Pytać czy Turcja przebaczy Egiptowi, ale 

c*y Egipt, będzie opiekował się Turcją. —  Obóz 
pod Fonionbloj fila słabości Xiecia N e m u r  nie 
n>o ,e tali rychło  urządzony'. —  Dzienniki 
lancuz: ogłosiły następuiące szczegóły o So- 

limanie Baszy (Francuzie Seve), zostaiącym w 
służbie Wice-Króla E g ip tu : Józef Jn th e lm e  
^rre , ma teraz lat 52; maiąc lat 12 wstąpił do 
Marynarki; 2 Maja 1S07, p rzy ią ł  s ł u ż b ę  w 2 
Pułk u huzarów. Dopiero po 13-letniej służ- 

le r. 1813, został Podporucznikiem, a nastg- 
P^ego roku Porucznikiem w l i m  pułku strzel-  

kon;. K, 1 S I5 otrzymał dymissję. Od r.
. ^6 do 1818, pobiera ł pół żołdu. Znajdował 

j1? na wyprawach morskich w iatach 7, 9, 10, 
* 12 rzeczypospolitej. B. 1809 walczył prze- 

llv Austrji, 1812 przeciw Mocarstwom półno- 
^ A r ’ ^  w Niemczech, a 1814 w Francji.

—  Xiężna Leuchtenbergska  bawiąca 
Ud^0'? w Dieppe, ma zwiedzić P a ryż , a żtąd 
p ac s,g do Tegernze, dokąd przyszłej iesieni 
‘- ry b ę d  zie także Arcy-xiężna Z o fja  Austrjacka. 
W h\Uy a:  T~ w S a b a li  małym porcie
>nip' / yT° s'c ' rUln starożytnego F ilippi w E ialet R u -  
*°stał ®<3onjt)> b iedny  sługa policji tureckiej 

prżez śmierć uwolniony od najdotk li­

wszej nędzy. Wszystko co posiadał, 4-lctniego 
synka, zostawił ogołoconego na świecie. Szczę­
ściem dla dziecka, Aga miejscowy, T urek  n a­
zwiskiem • T ussun , człowiek prawego i litośne- 
go serca, jako Wuj ,p rzy ią ł  sierotę do swoiego 
domu, uczył, ehłopczynę iezdzić, strzelać; iak 
sierota nauczył się czytać i pisać; nie wiado­
mą, tą opuszczoną sierotą iest teraz znany W 
świecie... M ehm ed A l i  W ice-K ró l E g ip tu .

Rozmaitości. —  W  P a ry lu  kursuie teraz na- 
stępuiący dowcip : Artystce dramatycznej Pan­
nie D eiaze  opowiedziano, ze P. Gizo og łuchł.  
„Ba! zawołała^Artystka, on uważa się za g łu c h e ­
go, dla tego, Że niby nie słyszy co o nim mó- 
wią.“  —  Wdowa śpi e w a k a N urri nie mogła p rze ­
żyć traieznego zgonu swoiego męża; 5 b. m. u- 
m arła  maiąc lat 34, zostawiła 6ro dzieci. —  
W m ieśc ie  N im  vie Francji , Piekarz Rebul o- 
bok  doskonałych ciast, wypieka także doskona­
łe .. .  wiersze. Najlepszą iego poezją iest „A- 
nioł i dziecię.” L am artin  pierwszy o d k ry ł  te­
go wierszopisa z natury. Dzieła R ębnia  wyszłe 
w r. 1836, doczekały się 'teraz 4go wydania. P . 
AlexanderZ)f«/n/Jf prZcieżdżaiąc niedawno przez 
N im , odwiedził sławnego piekarza. „N ie  masz 
pan co świeżego?’,’ zapytał gospodarza. ;,Marn 
parę świeżutkich pasztecików, które zaraz z 
pieca wyjmę,” „A le  ia chciałem pytać o świe­
że wiersze.” „ T o  co innego, proszę zatrzymać 
się póki pierwsze nie będą wypieczone.” D iu -  
m as  zaczekał, a R ebul niezadługo przyniósł mu 
parę wyśmienitych ciast i również wyśmienite 
wiersze. —  W  W ied n iu  pekazuią teraz dzieło 
mistrzowskie, kopję W enecji z porcelany. W szy­
stkie przedmioty są wypukło oddane z zadzi- 
wiaiącą wiernością, ulice napełnione są ludźmi, 
kana ły  misternemi gondolami pływaiącemi na 
prawdziwej wodzie, nawet kolor domów został 
naśladowany, tak iż W idz  patrząc na tę minja- 
turę, może poznać wszystkie szczegóły W enecji, 
lak b y  b y ł  w niej samej. Czterech b ieg łych  In ­
żynierów miało strawić 15 lat nad tą praca. —  
W e  wsi sgosośna  pod Grodnem  by ło  zdarzenie 
'dosyć szczególne. Dostrzeżono bowiem, iż każ-
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d e g o  d n i a  g d y  t r z o d ę  d o  d o m u  s p ę d z a n o ,  Ż a ­
b a  w y s y s a ! a  m l e k o  i e d n e j  z  k r ó w  , k t ó r a  w y ­
r a ź n i e  b e z  t e j ż e  o b e j ś ć  s i ę  n i e  m o g ł a .  \Y r o c i -  
w szy z p o l a ,  r y c z a ł a  z r a z u  d o p ó t y ,  d o p o k i  m e  
p r z y b y ł o  i e j  p r z y b r a n e  d z i e c i ę ;  a g d y  z a b ę  « -  
b i t o ,  t a ż  k r o w a  z t ę s k n o t y  n i e  p r z y j m u j e  p o ­
k a r m ó w ,  z d e c h ł a . -  W  G a l i c j i ,  w e  ws i  p o d  
Przem yślam , ż y l e  c z e r s t w y  O r g a n i s t a  J o z c t  K u-  
s trzyń sk i, m o i a r y  i u ż  l a t  8 0 ,  k t ó r y  c i ą g l e  p r z e z  
l a t  6 0  z o s t a i e  p r z y  i c d n y m ź e  k o ś c i e l e .  I Ni eda -  
w n o  o d b y ł  zło te w eselej—  U w o l n i o n e m u  n i e ­
w o l n i k o w i  w A m e r y c e  p r z y  o b j ę c i u  n o w e g o  g o ­
s p o d a r s t w a ,  k a z a n o  p o d a ć  W ł a d z y  s w o i e  u n i e  
i s t a n  d a w n i e j s z y .  A f r y k a n i n  d l a  t e g o  ^po^ pi  
sa ł " :  „ P i o t r  b y ły  M urzyn.'" —  „ C z y  P a n

7 ■ . . .  r  i . _  1 .

i e s t

j i r z c d a j n y ? ”  U c h o w a j  I » o ż e !  o n  z a  p i e n i ą d z e  
n i c  n i e  r o b i ,  to  i e s t :  b i e r z e  p i e n i ą d z e ,  a n i c  
n i e  r o b i .  —  U o Ż n a z  n a r z e k a ć  n a  e g o i z m  w 
w i e k u  t e r a ź n i e j s z y m ?  oto  m a m y  p r z y k ł a d  la  i  
m ł o d z i e ż  t r w o n i  to ,  c o  m a  n a j d r o ż s z e g o  : c z a s  
i z d r o w i e .  —  W  Londynie  l i c z ą  6 8 7  d o m ó w  
l ł o ż y c h  d l a  r o z m a i t y c h  w y z n a ń .

P R Z Y I E G H A L I  do W A R S Z A W Y .
W i l cz y ń sk i  F i a i r  Dzić:  z Galicji;  Dzierzbicki  bust :  

Bzie': z Pomorzan;  Górski  W ł a d :  D z i d  z Krzyżanowa ;  
Le wi ńs k i  Aug:  Dzie: z R e g n ow a ;  Papuz i ńsk i  Albin 
I)z|e:  z . Janówka;  Ł a b u ń s k i  Fran:  Bzie:  z Ł ę g o w i c .

d o n i e s i e n i a :
W  dalszym ' ciągu l icytacj i  Ruchomoś c i  po niegdy 

J a n i e  Bernardzie  Mi le ,  b y ł y m  Professorze  i Dz i ek a­
nie Uni wer sy t e t u Kr ól ewsko  . A l c s a n d r o w s K i e g o , sp rze ­
dane  zos taną  » i l ,  ?/ w  Sie rpn ia  r. I). w d o m u  przy 
ul icy Bielańskiej  pod Nr 508 po ł ożonym,  o godzinie  
4  po  południu  i nas t ępnych ,  Bibl jotek* z w y b o r o w y c h  
dzie ł  w rozmai tych  mater jaoh m ed yc z n y ch ,  inatema- 
tyc/ .nvch i i nnych  z łożona ,  Kocz z f o r dę k i em i waiy- 
zami ,  Ma szyny  do doświadczeń f i z y c z n y c h  i inne p rzed ­
mi ot y ,  niemniej  k i l ka  Lu s t e r  me t a l owy ch  ( zn i c t a lu  
S z u ie g ie !  z w a n e g o ) ,  Masłowski  Rc ient .

y .  D O M  w Wa r sz awi e  przy ul icy Or l e j  pod 
-: '-d! Nr  802 p o ło ż o n y ,  z Of i cynami  murowaneni i ,  

I S S l  w terminie  os ta tecznym w drodze  dzia łów 
sp rzeda ny  zostanie  dni a  7/ ?o Si erpnia  r. b.

0 g o d z in i ę  5 z po ł udn i a  w T r y b u n a l e  Cy w i l nym U zej
1 ii st anc j i  Gabern j i  Mazowieckie j  w Wy d z i a l e  I R  przed 
W .  Si i łnwskim Sędz i ą  T r y b u p a ł u  D t l e g o w a n y m  O 
w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  p.qvy yższogn d o m u  t a k  A ł w p  
k a t a  Ł a b ęc k i e g o  iako i w K a n c e l l a r j i  Pi sarza  1 ty-

bu na ł u  W y d z i a ł u  I I .  każdodz i ennie  aż do ostatccz'AJ 
spr zedaży  wiadujność mieć uiożna.

L I C Y T A C J E .  J u t r o ,  w I t yn k u  Nowe go  Miasla» - 
Pa r aso l e  różne ,  Szafy,  Komodę ,  Kr zes ł a ,  Kufe r ,  & 
i t . p .  P r z y  u l i c y ,Dziki e j  Nr  2303,  na Ło zk n ,  
fy ,  S to ły ,  Lausza f ty ,  i t - P; P r z y  ul icy 
skiej N r 2050,  na  podobnez  ruchomośc i ,  ć a  2,eia 
Brania  w Budzie  N r  7, na Cukie r ,  Bul jon,  Myd ł o ,  
p .  P rz y  ul icy Mazowieck ie j  N r  1352 n a  Ka n a p f  
Szafy ,  Komo dy .  P r z y  ul icy Fra nc i szkańsk i e j  Nr  U —  
na  Ł ó ż k a ,  Szafy,  S to ł y .  P rz y  ul icy Długie j  Nr  &»
„ a  Z e g a r y ,  K a n a p y ,  Krzes ł a .  P rz y  ulicy Zapiec 
N r  l l t t ,  na  Ł ó ż k o ,  K a n a p ę ,  Krzes ło ,  i t .  p.

B urm istrz  M iasta Siewierza w Obwodzie Ot* 
skini G ubernji Krakowskiej. AU' z a s z cz y t  
d o m i ć  S z n n o w ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  w m i e ś c i e  
t e j s z e m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  (P a lny  Ja r  m a ' • 
d n i u  9  W r z e ś n i a  r .  b.  i n a s t ę p n y c h  d w ,  i t ak o ' M 
J a r m a r k  r o k  r o c z n i e  t a k ż e  o d b y w a ć  s i ę  l ięd* 
w  j i j e r w s z y  P o n i e d z i a ł e k  p o  N a r o d z e n i u  N.  . ^
R J I ,  i t a k  t r w a  p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń :  w P o n t  ^
d z i a ł e k ,  W t o r e k  i Ś r o d ę ,  W e ł n a ,  O w c e  i S k J -  
p y ;  w C z w a r t e k ,  P i ą t e k  i S o b o t ę ,  K o n i e ,  R y d ^  
i T r z o d a ;  ą p r z e z  w s z y s t k i e  te d n i e ,  T o w a r y  
ż n e  ł o k c i o w e ,  N a r z ę d z i a  g o s p o d a r c z e  i P r o d k  
k t y ;  s t o s o w n i e  d o  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  K'- 
n i s t r a c y j i i e j  z d .  10 M a r c a  1 8 2 7  r . ,  N 71 /  i ’-G 
d a n e g o .  Ż a  s t a n c j e ,  s t a j n i e ,  d l a  w y g o d y  - 
n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  p o d p i s a n y  B u r m i s t i z ,
r ę c z ą .  Ożarowski. „n

*-33* w R y n k u  St ar ego  Mias t a  pod Nr  40 w w  o. 
\yo  K o p k e g o ,  dostać  można  w Sklep i e  iiicdaw'»° 
t w o r z o n y m ;  wszelkiego ga t un k u  S Z K Ł A  sto oWcg^  
bia ł ego,  oraz do s z y n k a *  i w gospoda rs twie  p o t r z e -. 
go.  P r z e d a i ą c  te  szkł a  po cenach lak najum.a.  k&* ^  
szych,  Wł aś c i c i e l ka  ma  -zaszczyt polecic się wzgię
Szanowne j  Pubj iczmiśęi .  „,!>.•

ZS7 7 K O C Z  L a r d a r u w y  W j c a c u s k i ,  bar<1ł«
ło  używany ;  iest  do sprzedania  w U J

U ! A  J i w t T / y S w  .  i  • T t f  . . . . . . .  W  i . . , . . ;  o i < c T :  1 (  I
jesi no 5j)i*curtiiK» ” '  ■ v°

  L i t ews k i m przy ul icy Nowo-Scnatorsk««J *,fl.
N r  476  Ik:  C; wiadomość  u Szwajcara  w ty

-  Dziś r a n o  c iep ła  s t o p " " '* -  "  ? ° I !  t "  K o**
T E A T R  R O Z M  A IT O Ś C I .  J u t r o  ]szy 

v*2cb akt:  S łu żą cy  mego Stry.ą-  2-y iaz
F IG U R Y  W O S K O W Ł  n a l ł o m a c k i e m  c o u » h ‘ 
P A S O R A -M E  na Kra: Prze:  leazcze w d / jec  w» 
W Y Ś C IG I  K O N N E ,  dziś za  Ł az ien k am i .  ^
P C H Ł Y  w yuczone ,  w P a łacu  B r a n i ,  k i c h  co
Djiiś w Ogrodz i e  Unri ia,  W i e l k a  Muz yka l na  
Dziś w Kró l ika rn i  Mu z yka ,


